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OGŁOSZENIA:

PRZEDPŁATA:

W Radomiu 
bez odnoszenia: 
Rocznie . rb. 4. 
półrocznie rb. 2. 
kwartalnie rb. 1.

Pocztą:
Rocznie rb. 5 k. — 
półrocz. rb. 2 k. 50 
kwartał, rb. 1 k. 25

Numer pojedynczy 
kop. 5.

Rękopisy 
bez zastrzeżeń nie 

zwracają się.

Na 1-ej stronie 
za wiersz gar- 

monfowy lub jego 
miejsce 

kopiejek 50.

Nekrologi za wiersz 
kopiejek 20.

Reklamy i Nadesłane: 
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce 

kopiejek 30.

Ogłoszenia 
zwyczajne po k. 10 
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce.

Środa, dnia 10 listopada 1915 roku. Rok XXX.

Wifchodsi w i Soboty-

Biuro Towarzystwa Akcyjnego 

„Ł. J- Borkowski 
w Radomiu, ul. Szeroka Mś 1

Redakcja i Administracja otwarte codziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. 10-ej rano do 4-ej po południu.

Redakcji i Administracji: ulica Lubelska Ar. fil, telefon Ar. a-Sfi.
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WAPNO CHĘCIŃSKIE korzec 300 f. po rb. 3 kop. 50 f-co skład.

Komisja Szkolna Radomska 
otwiera w Radomiu 

Seminarium iupte ziemi Rataiiej 
(koedukacyjne)

Zapisy na kurs wstępny, pierwszy, drugi i trzeci przyjmuje 
codziennie, prócz świąt i niedziel, biuro Komisji Szkolnej 
ąd 10 do 12-ej w lokalu Tow. Kred. Ziemskiego, Lubelska 35. 
Oplata wpisowa na wszystkich kursach wynosi rb. 7 miesię­
cznie. O terminie otwarcia kursów nastąpi oddzielne ogło­
szenie. Kandydaci i kandydatki proszeni są o zgłaszanie się 
niezwłoczne.

Warunki ogólne zapisu: 1) Kandydaci winni mieć
skończonych lat 15. 2) przedstawić świadectwo szkoły, w
której kształcili się poprzednio; 3) metrykę; 4) świadęćfwo 
powtórnego szczepienia ospy; 5) piśmienne zobowiązanie 
do regularnego wnoszenia opłaty szkolnej; 6) poświadcze­
nie 2-ch osób wiarogodnych (np. miejscowego proboszcza, 
lekarza, obywatela), stwierdzające dobre i moralne sprawo­
wanie się kandydatów. Bliższych szczegółów udziela Biuro 
Komisji Szkolnej. _____ 3

Zdrowie narodu jest tak ważnym czynnikiem 
wydajności pracy narodu, że o zdrowiu ludności sze­
rzej pomówić muszę.

Jak określić zdrowie narodu ?
Są dwie miary: 1) pozytywna i 2) negatywna. 
Pierwsza określa przeciętny rozwój fizyczny na­

rodu (wzrost, objętość ’ klatki piersiowej, siłę), druga 
bada i notuje objawy ujemne (chorowitość, choroby, 
kalectwo i t. d.).

Pomiary, dokonane u różnych ras, narodów 
i warstw społecznych wykazały wielką różnicę roz­
woju fizycznego. Siła w rękach u Chińczyka 46.8, 
u Francuza 61 kilogr., wzrost Szweda 1.71 metra, Fran­
cuza 1.65 m., Rosjanina 1.64 m., Polaka 1.624 m.

Stopień rozwoju u różnych klas narodu waha 
się bardzo w zależności od rodzaju zajęcia i od po­
łożenia maferjalnego. Najwięcej są upośledzeni ro­
botnicy fabryczni. Statystyka poborowych wykazuje, 
że objętość klatki piersiowej robotników fabrycznych 
u 26.8% nie dochodzi połowy wzrostu, a u innych 
u 21.7%. Robotnicy, pracujący w przemyśle włókni­
stym szczególnie są upośledzeni.

Nie ulega wątpliwości, że ciasnota mieszkań, 
złe odżywianie i praca nadmierna działa na wyra­
dzanie się ludności. Rocznik statystyczny Królestwa 
Polskiego za 1914 r, podaje przeciętny zarobek robot­
nika fabrycznego na 306 rb. rocznie. Czy za te pie­
niądze można się utrzymać w mieście z rodziną, 
można być zdrowym, można należycie wychować 
dzieci ?

Nie lepiej się ma i robotnik rolny. Wg. tegoż 
„Rocznika" robotnik rolny otrzymuje przeciętnie na 
swoim wikcie: podczas siewów wiosennych 42 kop.

_ „ sianokosów . . 54 „
„ żniw .... 59 „

Ten sam robotnik rolny, jako wychodźca, zara­
bia rb. 1, 19 (w r. 1908) dziennie i, o ile wraca, 
przywozi z sobą oszczędności, co jest dowodem, że 
i realne wynagrodzenie za granicą jest dużo wyższe.

Jak może zagranica płacić więcej ? Jedną chy­
ba musimy znaleść odpowiedź: większy plon i wyższa 
technika daje możność wyższego wynagrodzenia ro­
botnika—to też i u nas zamiast oszczędzać na robot­
niku trzeba wydawać na ulepszenia, jak lepszą upra­
wę gruntu, odpowiednie zasilenie, dobór ziarna, cen­
niejszych kultur i większe rozpowszechnienie narzędzi 
i maszyn, nabywanych zbiorowo, gdzie pojedyńcze 
siły nie wystarczą.

Pytam się czy chłop, z krwi i kości chłop pol­
ski, może być silnym i'zdrowym, może mieć jakieś 
aspiracje, gdy wegetuje z dnia na dzień w trosce 

o jutro bezbarwne? I oto chłop niema innego wyj­
ścia: u obcych musi szukać zarobku.

Wychodźctwo do Niemiec stanowiło:
z Królestwa z ziemi Radomskiej 

w r. 1901 139.664 15
„ „ 1908 235.074 10.540
Wogóle wychodźctwo zarobkowe dosięgło w r. 

1908 liczby 268.446 na 1.220.333 ludności bezrolnej.
Wreszcie ilustruje fizyczny rozwój ludności 

naszej statystyka popisowych. W r. 1911 podlegało 
rewizji 70.883 osób, z pośród których uznano za zdol­
nych natychmiast do służby wojskowej zaledwie 36.883 
(52%), a zupełnie niezdolnych znaleziono 5.145 (7.3%).

Notowania ujemnych objawów ludności u nas 
nie istnieją lub są badzo niedokładne. Widzimy błą­
kających się po ulicach kretynów i kalek, nigdzie nie 
notowanych. A jednak liczba takich powinna być 
wykreślona z ogółu zdolnych do pracy. W Europie 
zachodniej niewidomych, głuchoniemych, kretynów i t, 
p. obliczają na 2 do 4.5 tys. na 1 mil. mieszkańców, 
a w Rosji liczba samych niewidomych dochodzi do 
2.100, a głuchoniemych do 2.700 na 1 mil. mieszkań­
ców. Warunki socjalno - ekonomiczne i sanitarne 
ludności stanowią tło dla wszelkiego rodzaju kalectw. 
Wszak alkoholizm i syfilis, tak bardzo rozpowszech­
nione w Rosji, muszą się zemścić na potomstwie w 
wadach fizycznych i psychicznych.

O chorobach też trudno coś powiedzieć ścisłego. 
Wiadomo jednak, że w r. 1892 zanotowano w Rosji 
Europ. 26 mil. chorych (w tern 700 tys. syfilistyków).

W Królestwie Polskiem w r. 1911 zanotowano 
zasłabnięć tylko na choroby zakaźne i epidemiczne 
391.000 (306 na 10 tys.).

W Ziemi Radomskiej, sądząc z liczby notowań, 
sprawa przedstawia się pozornie lepiej (146 zasła­
bnięć na 10 tys.).

Jeśli jednak uwzględnimy, że wydatki ogólne 
na zdrowotność publiczną w K. P uczyniły w r. 1911 
rb. 4.765.645 (37 % kop. na 1 m.), . a w Z. R. rb. 
90.156 (8'kop. na 1 m.), że na 1 lekarza wypadało 
w Królestwie 6.800 m., a w Z. R. 20.700 m., (w Ro­
sji Europ. 6.700 m.), że na 10 tys. m. K. P.. przy­
padało zaledwie 8.7 łóżek szpitalnych, a w Z. R. 
3.1 łóżek; jeśli to wszystko uwzględnimy, skonstatu­
jemy, że zdrowie polskie traktowane było po maco­
szemu, tak jak wiele innych rzeczy.

Mam przed sobą pracę W. Grabskiego, z niej 
cytuję cyfry, druzgoczące cyfry.

Podobno szkoła jest najbardziej procentującem 
przedsiębiorstwem dla narodu. Sądzę, że i szpital, 
dobrze postawiony, że szybka i dobra pomoc lekar­
ska, że najkosztowniejsze urządzenia hygieniczne są 
również bardzo procentujące przedsięwzięcia, bo nie 
dopuszczają do zasłabnięć lub wydzierają z objęć 
śmierci tych, co pracować chcą i mogą dla siebie 
i dla narodu.

Zdrowie narodu — to moc narodu —- to jego 
przyszłość.

W Na 87 Gazety są błędy w moim artykule. 
Powino być:
1) urodzin śmierci przyrost naturalny

we Francji 238 236 2
w Astrji 113
w Niemczech 315 179 . 136
w Rosji 468 298 170

2) litwaków zamiast literatów (w zdaniu: „Przybywa
rocznie sto czterdzieści dwa tysiące" i t. d.).

❖ *
*

Błogosławieni, którzy wierzą prości, 
że sprawa zawsze wygra sprawiedliwa, 
i z własnych czynów splatają ogniwa 
szczęścia Ojczyzny, jej przyszłej wielkości.

Błogosławieni Ci, co Przyszłość tworzą, 
a za fundament kładą własne życie, 
krwią swoją płacąc godnie i sowicie, 
jak Prometeje niosą iskrę bożą.

Błogosławieni, gdy w ofiarnej chwale, 
pośród zawodów i mimo klęsk wielu, 
dążąc jedynie do wielkiego celu, 
pod swym sztandarem walczyli luytrwale.

• *
♦

Ale przekleństwo tym, co gnuśnie drzemią, 
godząc się z hańbą własną, z hańbą cudzą, 
a chociaż wróg się pastwi nad ich ziemią, 
to nawet wtedy ze snu się nie budzą!

Ale ^przekleństwo tym, co wyszydzają 
czystego serca podniosłe porywy, 
tym, co rzucają się zaciekłą zgrają, 
by tłumić każdy odruch czucia żywy.

Ale przekleństwo tym, co żale ronią, 
kart osłabiając hańbiącemi łzami, 
albo ujmują Sztandar brudną dłonią, 
której dotknięcie samo nawet plami.

Syhpja Borowska.

WOJNA.
Na wschodnim froncie.

Komunikat z dnia 6 b. m.
Nieprzyjaciel przedsiębrał wczoraj dwa silne ata­

ki przeciwko naszemu frontowi nad Strypą na połu- 
dnio-zachód od Wiśniowczyka. Jego kolumny ataku­
jące załamały się przed naszym ogniem, poniósłszy 
ciężkie straty. Ostatecznie cofnęli się Rosjanie jak 
tutaj, tak i na wschód od Burkanowa i Bieniawy na 
swoje główne stanowiska. Liczba, pojmanych w wal­
kach o Siemikowice jeńców, wynosi 50 oficerów 
i 6000 żołnierzy. Nad dolnym Styrem nasze ataki 
przysparzają nam stopniowo terenu.

Komunikat z d. 7 b. m.
Na południo-wschód od Wiśniowczyka nad Stry­

pą i na północo-wschód od Dubna odparły nasze woj­
ska silne ataki rosyjskie. Pod Wiśniowczykiem była 
to siódma z kolei próba ataku, jakie Rosjanie skie­
rowali w ostatnich 4 dniach przeciwko temu odcin­
kowi frontu. Poza tern na północo - wchodzie nic 
nowego.

Komunikat z d. 8 b. m.
Pod Sapanowem nad Ikwą, nad rzeczką Kormin 

i na zachód od Czartoryska odparto rosyjskie ataki. 
Poza tern-nic nowego.

Na południowo-wschodnim froncie.
Postępujące z obydwuch stron doliny Morawicy kolu­
mny wojsk austro-węgierskich wyrzuciły nieprzyjacie­
la z jego pozycji wyżynowych na północ od Iwanjicy. 
Wojska niemieckie gen. piechoty Kóvessa walczą na 
wyżynach na południe od Kraljewa. W dół rzeki 
pod Trstenikiem nasze wojska wywalczyły sobie przej­
ście przez górną Morawę. Krusewac i wyżyny na 
wschód od niego znajdują się w ręku gen. Gallwitza. 
Armja bułgarska zdobyła w swym bogatym w wyniki 
pochodzie wejście w kotlinę Leskowacu. Zastępca 
szefa sztabu fldm. v. Hófter.

Na włoskim froncie.
Włosi rozciągnęli swe nieustanne wysiłki, skie­

rowane przeciwko Gorycji i na front Pławy włącznie 
do północnego odcinka płaskowzgórza Doberdo. Wczo­
raj znów atakowano znaczne siły: odparto je wszystkie, 
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w tych walkach kilka pułków włoskich straciło poło­
wę swojego składu. Dziś po północy rzucił aeroplan 
włoski znaczną ilość bomb na miasto Górtz. Na 
innych częściach frontu południowo-zachodniego nie 
wydarzyło się nic godnego uwagi.

Z MIASTA.
Rocznica listopadowa. Dowiadujemy się, że 

„Liga Kobiet Polskich" w Radomiu w celu zorga­
nizowania uroczystego obchodu rocznicy Rewolucji 
listopadowej i83i r. zwróciła się z propozycją ufor­
mowania Komitetu organizującego obchód do nastę­
pujących instytucji społecznych i politycznych w Ra­
domiu: Komitetu Ob. ziemi Radomskiej; Komitetu 
Ob. pow. Rad; Komitetu Ob. m Radomia. Rady 
miejskiej i prezydjum miasta; Duchowieństwa i Ko­
misji Szkolnej radomskiej; Resursy obywatelskiej; 
Resursy rzemieślniczej; Stów. Rob. Chrześ.; Związku 
robotniczego; Stów. Kob. Prac.; Związku równoupra­
wnienia kobiet; Koła Ziemianek; Tow, prawniczego; 
Tow. lekarskiego; Tow. handlowców; Tow. rolnicze­
go; Tow. straży ogniowej ochotniczej; Narodowego 
Związku robotniczego; Polskiej Partji Socjalistycznej; 
Komendy „Skauta"; Cechów radomskich i Redakcji 
„Gazety Radomskiej". \

Zmiana nazw ulic w Radomiu. Zarząd miastV 
zmienił nazwy niektórych ulic, dając im nazwy czy­
sto polskie, a mianowicie: ul. Michałowska została 
nazwaną ul. Marjacką; ulica Dymitrewska—Skaryszew­
ską; ulica Pereułek—Wązką, Plac Soborowy nazwany 
jest Placem Zielonym; ul. za czerwonemi koszarami 
ul. Targową; ul. za żółtemi koszarami ul. Koszarową. 
Zamiana nazw ulic, znajdujących się na przedmieściach, 
jak Moskiewska i Suworowa, należy do gminy Ra­
dom, gdyż znajdują się one poza terytorjum miej- 
skiem w obrębie gminy.

Statystyka bezpłatnych ambulatorjów Polskiego 
Komitetu Pomocy Sanitarnej w okresie czasu od 2 do 
6 b. m., włącznie. Lekarze Ordynujący: Dr. Adam 
Horczak, Dr. Stanisław Idzikowski, Dr. Stanisław 
Piątowski. Przyjęto chorych ogółem 600. W tej 
liczbie: Ujawniono chorób zakaźnych 24. Umieszczo­
no w szpitalach 10. Udzielono pomocy w domu 4. 
Ujawniono wypadków nędzy wyjątkowej 2. Poza tern 
dokonano szczepień ospy 66, Ambulatorja mieszczą 
się: N§ I—Warszawska N= 3, N§ II — Skaryszewska 
N2 14, N? III — Zamłymie N° 3.

Teatr Polski Henryka Czarneckiego w sali przy 
ulicy Skaryszewskiej N? 17 daje dziś nową sztukę 
osnutą na tle faktów prawdziwych p. t. „Tajemnice 
cytadeli Warszawskiej", oraz „Polskie Kwiaty" śpiewy 
i tańce. Jutro powtórzenie „Kościuszki pod Racła­

wicami" w piątek powtórzenie „Tajemnicy cytadeli 
Warszawskiej", i „Polskie Kwiaty". Z inicjatywy 
Ziemianina na przedstawienie Jutrzejsze spodziewany 
jest przyjazd włościan z okolicy. Trupa p. Czar­
neckiego rozporządzając dobremi siłami artystyeznemi, 
zasługuje na gorące poparcie. Przedstawienia zapo­
wiedziane będą popularne.

Poszukuje pracy człowiek uzdolniony w stolar­
stwie, może być porządkowym w gospogarstwie rol- 
nem, gdyż zna się na narzędziach rolniczych Wa­
runki egzystencji wskutek wojny bardzo ciężkie znaglają 
go do przyjęcia pracy poza Radomiem Przeszłość 
uczciwa i ofiarna, uczciwość zasad dają prawo do 
poparcia i uznania. Adres Juljan Sieroszewski, przed­
mieście Ustronie ul. Młodzianowska N° 24.

Przestroga. Od pewnego czasu zgłaszają się do 
nas panie, skarżąc się na kradzież torebek damskich; 
w tygodniu ubiegłym na ulicy Lubelskiej skradziono 
trzy torebki z większemi sumami pieniędzy, przeto 
zaleconą jest uwaga, gdyż operuje jakiś zręczny rze­
zimieszek, jak widać z powyższego.

Zguba. Znalezione na ulicy Szerokiej w sobotę 
dwa kluczyki można odebrać w Redakcji

Czyny godne naśladowania. Jawnym dowodem, 
że są okolice Ziemi Radomskiej, gdzie włościanie 
zdają sobie sprawę z ważności popierania szkolnictwa 
polskiego, tak uciskanego za rządów rosyjskich, po­
pierania, nietylko w swojej paiafji, ale w całym kra­
ju, jest dobrowolna składka włościan wsi Nieznami- 
rowice (pow. Opoczyński) nadesłana Komisji Szkolnej 
Radomskiej dla tutejszych szkół początkowych. 
Drugim niezmiernie miłym dowodem budzenia się 
uczuć humanitarnych jest ofiara rb. 7 kop. 60 złożo­
na przez rodziców dzieci szkoły w Rdzuchowie dla 
głodnych. Ofiara ta złożona została w warunkach 
następujących: Z okazji imienin właścicielki Rdzu- 
chowa i Sadów, fundatorki szkoły dla dzieci fol­
warcznych i wiejskich —- dzieci tej szkoły odegrały 
teatr; z tej okazji i rodzice ich dla upamiętnienia 
dnia złożyli powyższą dobrowolną ofiarę. Czyn ten 
powstał samorzutnie z własnej inicjatywy zebranych. 
Obyśmy mieli takich faktów jaknajwięcej do za­
notowania.

Polowanie. Aż do ukazania się nowo opracowanej 
ustawy łowieckiej obowiązują następujące przepisy:

Prawo do polowania przysługuje w lasach rządo­
wych gubernatorowi i przez uiego zaproszonym goś­
ciom. Gminy oraz właściciele mniejszych posiadłości 
nie mają prawa polowania.

Wydzierżawianie prawa polowania na gruntach 
włościańskich jest dozwolone tylko za. poprzedniem 
zatwierdzeniem kontraktu dzierżawy przez Komendę 
obwodową.

Do wykonywania polowania potrzebna jest karta 
łowiecka. Takie karty mogą być wydawane właści­
cielom i dzierżawcom polowania, wyższym urzędnikom 

lasowym (nadleśniczym i leśniczym) i osobom szcze 
gólnie godnym zaufania. Niższym urzędnikom lasowym 
oraz dzierżawcom polowania nie wydaje się kart łowiec­
kich. Cena karty łowieckiej wynosi: 10 koron.

Posiadanie karty łowieckiej upoważnia do nosze 
nia i przechowywania broni. Osoby, chcące otrzymać 
karty łowieckie winny wnieść do Komendy obwodowej 
pisemne podanie, w którem należy podać: imię i na­
zwisko, rok i miejsce urodzenia, miejsce zamieszkania, 
zawód, przynależność państwową. Każdy winien się nadto 
wykazać, że mu przysługuje prawo polowania.

Obe nie wydawane karty łowieckie mają moc 
obowiązującą do końca bieżącego roku.

Na broń dla osobistej obrony będą wystawiane 
na wniesione pisemne podania osobne karty na broń.

Z ziemi Radomskiej.
Wiadomości i korespondencje.

Napad bandycki. W sobotę ubiegłą miał miejsee 
śmiały napad 20 uzbrojonych bandytów na dwór w Miro- 
gonowicach w Święto-Krzyskiem. Napad miał miejsce 
o godz. 6 wieczorem w chwili, gdy właściciel majątku 
p. Wincentym Reklewski przygotowywał się do zrobienia 
wypłaty robotnikom swych dóbr i w celu tym miał 
przy sobie znaczniejszą kwotę. Szczegóły napadu były7 
następujące: Około godz. 6 p. Reklewrski znajdował 
się w swej kancelarji w towarzystwie pięciu polowych 
ze swych folwarków i czynił przygotowania do wypłaty, 
na ganku stała liczna gromadka ludzi przybyłych po 
wypłatę. Nagle dał się słyszeć tupot uciekających, 
a spojrzawszy7 w okno, p. R. ujrzał, że do dworu 
zmierzają ludzie uzbrojeni, za chwilę drzwi się otwo­
rzyły i do pokoju wszedł bandyta, którego jednak 
powalił na ziemię dużą siłą fizyczną obdarowany zie­
mianin, gdy powalił już trzech, nowym usiłującym 
wtargnąć stawiał opór, powaleni rabusie zdołali się 
zerwać i dali z tyłu ognia, do walczącego przy 
drzwiach, z karabinów, które posiadali. Dwie kule prze­
szyły płuca powodując zemdlenie i krwotok, wtedy już 
bezkarnie, gdyż połowi uciekli, bandyci zabrali się do 
plądrowania, przyezem zrabowali sumę 8000 rubli i co 
się unieść dało, poezem uciekli. Rannego przewieziono 
do szpitala w Ostrowcu, gdzie dokonano pomyślnie ope­
racji wyjęcia kul, niebezpieczeństwo na razie zażegnano, 
tymczasem wczoraj rozeszła się niesprawdzona pogłoska, 
że ofiara napadu. zakończyła życie. Władze austro- 
węgierskie wysłały do Ostrowca silny oddział żandar- 
merji, który niewątpliwie wykryjo winnych i u karze 
z surowością praw wojennych.

Lekcji muzyki
udzielam na własnym fortepianie. Cena 
bardzo przystępna. Wiadomość w Redakcji.

Wkrótce zaczną.regularnie przybywać do Ra­
domia i okolicy wychodzące w Warszawie

Polski”
(własność Tow. Akc. „Świat")

i najpopularniejsze pismo tygodniowe ilustrow. 

„ŚWIAT” 
(pod redakcją Stefana Krzywoszewskiego).

Żądać u kolporterów po cenach normalnych. 
„Dziennik Polski"

drukuje powieść „Pan Policmajster Tagiejew" 
—7

Od 1 grudnia b. r. otwieram 
kursy malarskie 
= i rysunku 
dla młodzieży i starszych. Cena 
godziny 50 kop. Zapisywać się 
można do d. 20 listopada w biu­
rze Komisji Szkolnej.

Ella Potkańska 

kWOlCZERKII 
z Warszawy K. Rosińska, przyjmuje 
zamówienia i udziela porad. Biednym 
bezpłatnie. Ul. Michałowska Na. 2 m. 1.

Od czwartku d. 11 listopada w kinematografie 99 3E /W K. 3&U ** 
demonstrowany będzie pierwszy raz w Rado­
miu wspaniały obraz, cieszący się w Warsza­

wie niezwykłem powodzeniem p. t. 

„MACOCHA” 
osnuty z wielką prawdą na tle stosunków 

żydowskich. —1

D o w y n a j ę @ i a
4 pokoje z wygodami (bez wody) za cenę 
przystępną u). Michałowska Na 30. Wiado­
mość u właścicielki. —3

JST" SŁUŻĄCA 
zdolna wyrobiona inteligentna ze świade­
ctwami potrzebna od 1 grudnia. Wiadomość 
w Redakcji. —2 

W i Wiło Bok 
względnie Kainit są najskuteczniejszym 
nawozem sztucznym pod wszelkie zasie­
wy i zapewniają obfite zbiory na polach 
i łąkach. Zalecam tern bardziej rychłe 
zamówienie-tego wybornego środka na­
wozowego i zaopatrzenie się tymże wczas, 
ileże innych nawozów sztucznych obecnie 
trudno lub wcale nie można, utrzymać.

Zamówienia przyjmuje Jeneralna Re­
prezentacja Kalisyndikalu w Berlinie

Józef Karraćh Lwów
67—2 czasowo

ITTetteń VI, Mariahilferstrasse 27.
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STAN CZYNNY.
Gotowizna w Kasie . . . .

„ w Bankach na rach. bież. . 
Pożyczki terminowe:

a) poręczone solidarnie .
b) zabezpieczone hipoteką
c) „ papierami %% .
d) „ udziałami .

Pożyczki w dochodzeniu sądowem :
a) poręczone solidarnie .
b) zabezpieczone hipotecznie
c) zabezpieczone papierami %% .

Papiery procentowe kap. rezerwowego 
„ „ „ zapasowego.

Procenty i prowizje zalegle . 
Nieruchomość Ns 5 przy ul. Szerokiej 
Ruchomości biura.....................................
Sumy przechodnie.....................................
Koszty handlowe......................................
Różne rachunki.....................................

Razem .

Prezes Ludwik Klimowski

81595| 14
68586 I 30 150181 44

1080489
1414188

63598 
7749

70784
58899

1660

56
12
58
15 2566025

131344
146118
12500

41

68
45

2697370

158618
87721
33300

2189
15993
27296

9579
|| 3182249

09

45
11
06
18
79
77
05

94

STAN BIERNY.
Kapitał udziałowy..............................................

„ zakładowy..............................................
„ zapasowy ......
„ rezerwowy . . . . .

Czysty zysk za rok 1914 (rezer. spec.)
Procent za 1 półrocze 1915 r. od sum lo­

kowanych w Banku Tow. Spółdzielczych
Kapitały na lokacji (wkłady)
Dywidenda nie odebrana...................................
Procenty i prowizja pobrane . . .
Amortyzacja nieruchomości . . . .

i II * I li II

t Zarządzający 
Członkowie Komitetu Kasy !

( Kontroler Feliks Woydechowski

Ruble i

349449 72
622

74781
176130

95
55
54 251535 04 600984

19097

29
2489369

8944 
59396

4427

76
32

31
73
28
75
79

\__
Razem .

Rachunkowością Józef Pogorzelski
i

3182249 94

Buchalter Aleksander Wokulski

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. Za pozwoleniem cenzury wojennej. Druk „J. K. Trzebiński'‘-Radom.


